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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
oa k w a rta ł I, tojest na m iesiąc  S ty c zeń . 
Ł uty  i M a r z e c  1 8 5 7  r.

D la  A bonentów  za m iejscow ych  z  p r z e s y ł 
k ą  pocztow y 5  z łr . m. k.

D la  m iejscow yeh  4  z łr . m. k.

N a d to
z dniem 3 1  sty czn ia  1 8 5 7  r. i z  każ
dym dniem o s ta tn im  k a żd eg o  m ie
s ią ca , w ych od zić  będzie jak  i dotąd

d o d a t e k
w zeszy ta ch  z  I '£  do 1 5  ark u szy  druku
iu 8V0.

Abonenci Czasu życzący sobie od
bierać ten miesięczny DODATEK, ze
chcą do zwykłej prenumeraty dopłacić:

r o c z n i e ......................... zYr. 1 0  mk.
p ó łr o c z n ie ................... r> & n
kwartalnie n v

^WAGA. Dla uniknienia p im y lek  pow tarzam y przedpłatę 
r«  Czas z Dodatkiem miesięcznym  i na Czas
bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik CSsas bez Dodatku :
Dla zamiejscowych:

roczn ie .......................................   z łr . 20 m. k.
p ó łro c z n ie .............................................. „ 10 „
k w a r ta ln ie ..................................   „ & „

Dla miejscowych:
16 *
8 z
4

rocznie .............................................
p ó łro o z n ie ...................................   •
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Przedpłata ua dziennik Czas z  Dodatkiem  (miesięcznym,): 
Dla zam icjscowyoh:

.................................. z łr . 30 m. k

............................  .  15 ,
rocznie
półrocznie
kwartalnie

rocznic
półrocznie
kwartalnie

Dla m iejscow ych:
26
1 3
7

D o d a tk u  O S O b n O  prenum erować

L iczb a  eg zem p larzy  D o d a tk u  od
d a n a b ę d z i e  w e d łu g  ilości p r e n u m e r a t y  na
dziennik C z a s  w raz z Dodatkiem m ies ię -  

cznym.
U p ra sza  s ię  o jak  n ajsp ieszn iejsze  prze

s ł a n i e  p r z e d p ła ty  i w yraźn e ośw iadczen i , 
czy  S za n o w n i A bonenci ż y c z ą  sob ie odm  
rac dziennik sa m  l u b  z  D o d a t K l c m  

^W A G A . G dy E k sp e d y c y a  Czat,u p o siad a  je s z c z e  peyj j j  j 4 n  , #Ł mjpeiprzneai

s z ą c e g o — ktoby sobie wi§c go życzył z Sza
nownych PP. Prenumeratorów, może tako
wy nsbyć za złr. 10 m. k. z przesyłką.

W  Dfjukarni „ C z a su  w yjd z ie  K a l e n 
d a r z  Ś c i e n n y  ozd ob n y , na rok 1 8 5 7 .  
Prenum eratorow ie „ C z a su "  ch cący  g o  o trzy 
m a ć , raczą  z a łą c z y ć  kr. 10 do p rzed p ła ty  
n a d sy łan ej na k w a rta ł I.

S t r ą k ó w  1 3  g r u d n i a .
L at temu p ię ć , po spaleniu  m iasta K ra 

k o w a , o d zy w a liśm y  s ię  do p ow szech n o śc i  
w spraw ie op u szczon ych  K o ś c io łó w . M iło 
s ierd zie  p o w szech n e, interes dla tylu pa
m iątek n a ro d o w y ch , g o r liw o ść  zgrom ad zeń  
d u ch ow n ych , sp r a w iły  iż w szy stk ie  p ow sta 
ł y ,  oprócz najp iękniejszego K o ś c io ła  D om i
nikanów. T e;i sm utnych d o zn a w szy  k o le i, 
w  g orszym  stanie je s t  dzisiaj jak  w  dzień  
pożaru.

P rzech od ząc  k o ło  tej cudow nej ruiny, nie
raz b łą d z ą c  pom iędzy kam ieniam i i nap isa
mi, przebiegając krużganki które sa ja k b y  naj
c iek a w szą  kartą historyi p o lsk ie j, potrząsa
jąc g ło w ą — niepytaliśm y w praw dzie: „i g d z ie ż  
ich teraz ów  B ó g  z a w o ła n y " —  ale  za led w o  
p o w sta w a ła  w nas nadzieja , ab y  kto śm ia ł  
pom yślić o gruntownem  tej św iątyn i odbudo
w aniu. N ied aw n o , parę dni temu, w chodzim y  
do Prezbiteryum  i znajdujem y gorliw ie  k rzą
tających s ię  O jców , nietylko k o ło  napraw y  
ale ju ż  k o ło  ozdoby. S ch o d y  w zn ieśli, o łta 
r ze , g a lery a  m arm urowa już w yk oń czon e, od
c z y sz c z o n e — stare a  piękne obrazy  D olab elli 
z a w ie sz o n e — chór od naw y od d zielon y  pru
skim  inurt-in, wohód p n zez  k a p licę  ró ż a ń 
c o w ą ... .

—  C z y  to O jcow ie poprzestaniecie na tak 
zm niejszonym  K o śc ie le ?

—  B o ż e  uchow aj, r z e k ł O . P rzeor z  o -  
g n ie m , tym czasem  tu urządziliśm y nabo
żeń stw o  , a  u c z c iw sz y  n a szeg o  P atrona, m y
ślim y z  w iosn ą  rozp ocząć gruntow ne odbu
dow anie naw y.

—  A  fundusze?
—  O  fundusze m niejsza. C z y  P an  n ie -  

w iesz co mówi lud n a s z : „w ięcej P a n  B ó g  
ma jak  ro zd a ł" . M yśm y d ziś bardzo ubo
d zy , a le  stoją  nam otworem  k ieszen ie  ubo
gich i b ogatych  b y leśm y  trzym ali w  ręku tę

. UJ, • . . pochodnię, « która P etron a n a szeg o  malują.
» ? " » -!B y '6 ^  D om in ikan ie, .o i K o ś c ió ł  s ian ie .

Z grom adzen ia  nieum ierają, póki duch w  nich 
s ty g n ą ć  albo w y ra d za ć  s ię  n iepocznie; n a sze 
mu od niedaw nych c z a só w  w id oczn ie  B ó g  
b ło g o s ła w i. P rzy b ierzem y  w ię c  ludzi dobrej 
w oli i jak  ży d z i po pow rocie z  Babilonu  
w  pokucie i m odlitw ie b ęd ziem y pracow ać, 
a b y  c h w a ła  tego  K o ś c io ła  w y r ó w n a ła  p ier
w otnem u.....

C o  k sią d z  P rzeor m ó w ił, to zdaje s ię  i 
zro b ił. B o  oto odebraliśm y od ezw ę w czoraj 
w  piśm ie naszem  u m ieszczo n ą , która otw ie
ra dozw olon ą  sk ła d k ę  na odbudow anie K o 
ś c io ła . R zą d  krajow y ła sk a w ie  i pospiesznie  
przychodzi d z ie łu  w  pom oc. D yrek cya  bu
dow nictw a pracy n ieża łu je . Prokuratorow ie  
fabryki sta ją  s ię  rękojm ią o szczęd n eg o  u ż y 
cia  funduszów  i dobrego sm aku w  odbudo
w aniu .... C z y ż  kraj c a ły  nie p r z y ło ż y łb y  
s ię  do r z e c z y  tak śm ia ło  rozpoczętej?....

D zie lim y  nadzieję Prokuratorów  podpisa
nych na od ezw ie . P o w iem y  w ięcej: m am y  
p e w n o ść , ż e  k a żd y  w ed le  sw ej m ożności 
w y trw a le  pom oc n ieść  z e c h c e .— R a d zilib y śm y  
0 0 .  D om inikanom , ab y  w e  w szystk ich  k la
sztorach  uprosili zbieranie tygod n iow ych  kraj- 
carow ych  sk ła d e k ;— ab y takow e b y ły  otw ar
te po licznych  bractw ach różań cow ych . N a  
takiej drodze b ez  najm niejszej uciążliw ości 

natręctw a d a d zą  s ię  o s ią g n ą ć  bardzo zn a
czne sum m y.

N iew ątp im y tak że, iż  rodziny których imie 
p o łą czo n e  z h istoryą teg o  K o ś c io ła  poczują  
ob ow iązek  ratow ania gm achu przechow ujące
go drogie im pamiątki. Myszkowscy, Lubo- 
mirscy, Stadniccy, sukcesorowie Zbaraskich, 
L ig ę z ó w , O d ro w ą żó w , M ic h a ło w sc y — w s z y 
s c y  k t ó r y m  m i d t M  p u m i f ć  p rzo d k ó w , w inni 
p o p r zeć  u s iło w a n ia  O O . D o m in ik a n ó w .

B ard zo  trafna u w a g a  o d e z w y , iż  raczej 
coroczne w p ła ty  jak r y c z a łto w y  datek m ogą  
b yć rz e c zy  przydatne. K om u dać kilka lub 
kilkanaście ty s ię c y  naraz niepodobna, ten m o
że  b ez  uszczerbku  d ać ty s ią c  z ło ty c h  rocznie.

Z a p ew n e  i m ieszk ań cy  K ró lestw a  P o lsk ie 
g o , P ozn an ia  i L itw a , L itw a  k ęd y  0 0 .  D o 
m inikanie tak piękne zo sta w ili pam iątki, n ie -  
d ad zą  s ię  w y p rzed zić  w  u siło w a n ia ch .

N ie  je s t  to d z ie ło  jed n eg o ; k ied y  w s z y s c y  
p r z y ło ż y m y  doń ręk ę , k iedy  jed en  duch o -  
w ion ie kraj c a ły ,  w ó w c z a s  m ożna b ęd zie  
rzec z  prorokiem : „ K o ś c i spruchniałe po
w stań cie  z  m o g iły , p rzyw dzijcie  ducha w  c ia 
ł o  i s i ły "

K w t a p M l t i c y t  Onn,
B e r l in  11 grudnia, 

f  Powszechne jest mniemanie, że sprawa neufchatel- 
ska bidzie jednym z przedmiotów obrad powtórnego 
kongresu paryskiego. Mniemanie to zbyt ogólnie się Wy. 
raża. Konferencyj paryskich glównera zadaniem jest za 
latwienie sporu powstałego z różnego tłumaczenia tra
ktatu pokoju w sprawie oryentalndj. Wszystkie inne kwe- 
stye nie należą właściwie do jego kompetencyi, i nie 
należy do niśj, zdaniem mojem i sprawa neufehatelska. 
W konferencyi zasiadają pełnomocnicy państw, które 
z sprawą neufchutelską nie mają nic do czynienia, i nie 
mają żadnego prawa w niąj opiniować i stanowić, jak 
Turcya i Sardynia. Z drugiej strony nie zasiadąją w nî j 
ci właśnie pełnomocnicy, którzy koniecznie powinni być 
słuchani, jeżeli sprawa ma być sprawiedliwie, nie je
dnostronnie rozstrzygniętą; mam na myśli pełnomocni
ków szwajcarskich. Prawda, że i w poprzednim kon
gresie były na stole kwestye, które nie należały do je
go specyalnej misyi: stan Włoch, w szczególności Nea
polu, i prasa belgijska. Motywu do wniesienia tych kwe- 
styj szukano w chęci ustalenia pokoju europejskiego, 
stawianego niejako za wyższe i obszerniejsze zadanie 
kongresu. Ale wiadomo, że kwestye te traktowane nie 
bez protestacyi, i musiano je uważać za kwestye nie
jako zewnątrz obrad kongresu leżące. Tak samo się 
rzecz ma z kwestyą neufchatelską, zostejącą pod sądem 
pięciu państw pierwszego rzędu, które protokół londyń
ski podpisały. Dziennik genewski ma więc zapewne 
racyę, gdy, opierając się na wiadomościach odebranych 
z Paryża, donosi, że na szczególne życzenia Prus spra
wa neufehatelska nie w ogólnych konferencyach, lecz 
w oddzielnych posiedzeniach pięciu mocarstw pierwsze
go rzędu mą być traktowaną. Niektóre dzienniki wycią
gnęły z tego natychmiast domysł, że powodem powyż
szego życzenia Prus jest obawa, aby przez ogólne kon- 
fereneye sprawa nie byłj przeciwnie widokom pruskim 
rozstrzygnięta. Lecz coby się mogło stać w ogólnych 
konferencyach, to może się stać i w naradach pięciu. 
To zależy od głosu Francyi, który na pozór gprzyjąjąc 
Prusom, w rzeczywistości sprawę na korzyść Szwąjca- 
ryi obraca. Anglia wyraźnie stąje po stronie tćj ostatniej. 
Jeżeli się zdanie tych dwóch mccarstw połączy, to spra- 
yro p r a w d o p o d o b n i *  2ostanie w zawieszeniu, bo Rosya 
i Austrya nie zechcą zapewne czynnie zamiarów pru
skich popierać. W każdym razie można tego być pe
wnym, że Prusy na kompromis, pozbawiąjący ich wszel
kich praw do Neufchatelu, nie przystaną i przeciwko 
uchwale podobnej, czy to konferencyi ogólnej, czy rady 
pięciu założą protestacyę, którćj wszakże ikutkiem nie 
byłaby wojna przeciwko Stw-cjcaryi, lecz odłożenie spra
wy do pomyślniejszych okoliczności. O los więźniów 
neufchatelskich nie ma obawy. Każdy jest przekonany, 
że po osądzeniu będą amnestycnowani. Sąd zaś rozpo
cznie się z początkiem stycznia, a prowadzony szybko, 
może się skończyć jeszcze przed otwarciem konferen
cyj paryskich. Zamiar ten w połączeniu z amnestyą, 
przebija się otwarcie z samych dzienników szwąjcarskich.

Mówiono, że z odwołaniem posła pruskiego p. Sydo- 
wa z Berna zerwane zostały stosunki dyplomatyczne Prus 
z Szwajcaryą. Wieść ta była mylną i niedorzeczną. P. 
Sydow odjechał na zwykłą swoją reiydencyę do Sig-

CZĘŚĆ U T E M C E M B T I S T T C Z N A .

LITERATURA SZKOLNA I ROZRYWKOWA
d l a  P x i e c i .

(Dokończenie.)

J )  W zory prozy na wszystkie j&j Tomów
i  kszta łty  zebrane p. Jana Rymarkiewic 
III, Poznań u Żupańskiego. obrazkami

2) Podarek dla grzecznych dztect z  2 .
p. Wiei głowskiego w Tournay i w Kr^owiC.

3 )  Książka z  obrazkami dla grzecznych  i P 
dzieci, Kraków' nakładem Jul. Wildta. . 
Abecadło dla grzecznych dzieci w sylw 
wiersza, h p. Karola Figlarskiego w Berlinie.

Zazwyczaj przed Nowym Rokiem pojawia się 
Kt*o pisemek dla dzieci, ozdobionych obrazka®i. / 
W ą  to powiastki moralne, bajeczki, podrożę, k )
, ładnie wydane, oprawne jeszcze ładnićj, azeDy , f  

mógł się zapalić jeśli nie treścią to zewnętrzi „ vnR! 
0 na wiązanie noworoczne, jeszcze dla dziecka yP 

zawsze z jaką błyskotką wystąpić- Widzuny z hego 
*  tym r0dzaju Iteratury dziecięcą)

J r y w a  introligator, potem litograf, 
aWcis j nisarr Jest to więc raczą) produkt księgarski 

I1* owoc literackiej pracy. Bzadko też sią trafia znaleśc 
•°.Poczciwego w publikacyach tego rodzaju; najczę- 
Sc,eJ nieumiejętny jaki partacz pozlepia bez zastano-
^ietiia się niedorzeczne banialuki, pobrane z podobnych-

Produkcyj w innych językach, doda obrazki, złoco- 
okładki i czemprędzćj w Świat puszcza, aby znowu 

^  Przyszły rok nowym podarkiem mógł dzieci obda- 
****•- Di.tąd tylko Warszawa zaopatrywała nas po-

dobntm i upom inkam i dla dziec i, w  ogóle m ałej w arto 
ś c i;  w s ra k ż e  z  pew nym  w y jątk iem , zw ła sz cza  w  p u 
blikacyach do których nieoceniony Jachow icz rękę p rzy 
łożył.

K raków  za w sze  ociężały w podobnych p rzedsięb ior
s tw ach , zdoby ł się  jednakże w  tym  roku  z a  dw a u p o 
m inki dla dzieci, zasługu jące na w zm iankę p rzez to , że 
i zew nętrznością  , rycinam i i treścią w yróżn ia ją  się  od 
ogółu  publikaeyi teg0 rodzaju. Podarek dla grzecznych 
dzieci w ydany przez w  \yielogłow skiego, b a rd zo  ozdo
bnie i z  w ybornym i drzew orytam i m ieści w  sobie drobne 
moralne p o w ias tk i, k tóre m ogą dzieciom przypom inać to , 
co im rodzice i s ta rs i codzień w u szy  k ładą. Nie s ą  one 
zabaw ne, ale uczące m oralności praktycznie i w  sposob  
bardzo dla dziecka przystępny . S zkoda ty lko, ze  zna j
du ją s ię  b łędy  drukarsk ie  czego w  edukacyjnych p i
sem kach być niepow inno

Ksiaieczka z obrazkami dla grzecznych dzieci, w yda
na nakładem  J u l i u s ^  W ild ta stosu je się  ju ż  do s ta r
szego w ieku; um ieszczone bowiem pow iastk i w ięcej s ą  
z  obcych krąjów  i pow szechnej historyi w zięte niż z  co
dziennego życia. —  p iek obrazki kolorow ane i ładne 
w ierszyki odpow iednęj treści stanow ią zale tę tej k s ią 
żeczki. ’

Bardzo z a ś  za jm u jący unom inek lubo nie w  Krako- 
wie d rukow any je s t: A beJd łn  w sylwetkach w ydane 
w  Berlinie nak ładem  s Chletter» Do każdej litery je s t  
scena dorobiona w  sy lw e tk o w y 'sp o só b . D oskonały  j a 
kiś rysow nik  tw o rzy ł te  w szvstk ie  f ig u * ‘ Pe!ne w ? ra '  
*u i bardzo zrozum iale rzecz oddające. Dziecię p rzypa
tru jąc s ię  takim  w zorkom  in ż  tern samem nabiera w yo
brażenie k o n tu ru , UC2y 8j 1 d jod ch ia t p lastycznie 
chw ytać przedm ioty, a  chociaż m oże na rysow nika me- 
w y jd zie , to  pojęcie ry su n k u  na zaw sze  m u w razi się 
w um ysł. S y lw etkow y ten  p .o s ty  sp o só b  bez ciem,

bez koloru, kto wie czy nie silniej działa na młodą 
wyobraźnię, niż najświetniejszy obraz. — Dla tych po
wodów książeczka ta może służyć za prawdziwie po
żyteczny upominek dla dzieci, nawet pomimo lichych 
wierszyków, podpisanych pod każdym obrazkiem, jak:

Skrzypce żywią muzykusa,
Dzika koza daje susa.

Sensu i związku niewiele, aletrudnoż było p.Figlar- 
skiemu nakręcać myśl swoją poetyczną do obrazków, 
które zapewne pierwej istniały nim wierszopisowi przy
szło do głowy illustrować je rymem.

Kiedy mowa o książeczkach dla dzieci, niech nam 
wolno będzie otworzyć nasze zdanie o całćj tej litera
turze dla młodocianego wieku. Myliłby się ktoby mnie
mał, że jej początek równie dawny jak dzieci, a przy
najmniej jak dzieci rodziców zajmujących się literaturą. 
Bynajmniej; nic sięga ona bowiem dalej nad początek bieżą
cego stulecia, i jeśli się nie mylimy urodziła się w Lipsku, 
tem gnieździe księgarstwa, zkąd rozniosła się na ca
ły świat. Za dawnych czasów bardzo dobrze wycho- 
wywano młodociane plemie, choć nie było książek u- 
myślnie pisanych dla jego rozrywki połączonej z riau- 
ką i moralnością; z  czego pokazuje się, że książki te 
me wyrodziła potrzeba, ale tylko obrót księgarski do- 
gadzający w tem ogólnemu popędowi do czytania choć- 
by z uszczerbkiem tego życia, które się powinno na 
pożyciu z ludźmi a nie na książkach wyrabiać. Mania 
czytania nie ograniczyła się na samych starsz'veh oso- 
—  ! u j wtar8nela nawet w ten swobodnv i niewinny 
światek dziecięcy, któremu odjęto cielesne ig ra sz k i, bu
janie pod otwartem niebem, a kazano się bawić papie
rem zasmarowanym czarnemi znakami. Dziecko ma 
szkołę gdzie go czeka praca nad suchą nauką, niech
że sobie po skończonej pracy igra swobodnie, a me

lekturą się bawi. Stokroć lepiej żeby mu starzec lub 
staruszka prawiła bąjki, które tak zapładniąią młodą 
wyobraźnię, mi żeby szuka o zabawy w książce. Jest to 
bezwątpicnia jeden z wielzich błędów nowoczesnego 
wychowania wprost przeciwny stokroć praktyczniejsze
mu i rozumniejszemu trybowi wychowania w d aw n y ch  
czasach, że dzisiaj ustał zwyczaj opowiadania dzieciom,

to T Ł f c  nikt Je nie obudza do 4ycifl’ 8 ty!‘
E ° P i8 a c b  k a ż e  m u  cze rp ać  te  wszyst-
Srzez s t  ,  Jw 16 dŁieci® doznawało niegdyś samo 
przez się; z aktora zrobiono je niem ym  i martwym 
widzem _  Trad ustQa° daIJk0 potężniej i skute-
cznićj działa ne świeży umysł, niż czytanie -  jest to
rzecz tak s tw ie rd z o n a  d o św iad czen iem , ze nawet do
wodzenia niepotrzebuje. A choc to dziś na pozór 
węcej się niby dziećm i zajmują, kiedy dla nich tyle 
książek piszą, jednakowoż martwe słowo nigdy żywe- 
80 słowa i o b c o w a n ia  ze starszymi zastąpić nie p o 
trafi  a zawsze to bęJzie w gruncie wyłamaniem się
z najważniejszego obowiązku wychowania, to jest bez
pośredniego stykania się z dziatwą. Zresztą bardzo 
mało zn a jd u jem y  książek dla dzieci pisanych ze zna
jomością ped ag o g ii; jakże często spotykać trywialności 
lub odbicie się dziecinnego paplania, co wszystko zbyt 
wcześnie je odczarowuje i zabija ich fantazyę. Lecz 
gdy prąd idlie w tę stronę i trudno go odwrócić 
niechże przynajmniej rzeczy prawdziwie rozumnie ob’ 
myślane, oddzjaływują z pożytkiem na lekkomyślność 
zwykłych przedsiębiorców. 3
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maringen, lecz kancelarya poselska w  Bernie pozostała. 
Toż posłowie państw niemieckich* które razem z Pru
sami zaniosły uchwałę Bundestagu do Rady konfedera- 
c;i szwajcarskiej, nie zrobili żadnego kroku, z  które- 
goby wnosić można o zerwaniu stosunków dyploma
tycznych. Kreuzzeilung  dzisiejsza gniewa się, że się 
Sr vsjcarya zbroi, 8 Je(|nak obronność jej tak nisko 
ceni, że wojna z nią zdaje się być sprawą tak małego 
znaczenia, iż nie warto o niej mówić.

Dz.wną mamy temperaturę, codziennie już od tygo
dnia 8 — IW 8topni ciepła, niebo wypogodzone, ża
dnego wiatru, żadnej mgły. Publiczność zalega prome
nady, ubrana jak podczas wiosny. Jarmark gwiazdko
wy rozpoczyna się z początkiem przyszłego tygodnia. 
Jest to pora największego ruchu w Berlinie w ciągu ca
łego roku.

P a r y ż  9 grudnia.
L“ * Dopiero 15go stycznia dowiemy się z  pewno

ścią, dokądeśmy zaszli po czterech latach Cesarstwa. 
Doktor L. Veron w dziele: Quaire ans de r e g n e :  OH 
en sommes n o u s? obiecuje nam to jasno wykazać. 
Nie trudniąc się leczeniem chorób ludzkich, ma czas 
przypatrywania się objawiającym się słabościom w  o- 
gólnym szpitalu cierpiącej społeczności francuskiej i na 
nie niezawodne wskazać lekarstwo. Ja go przecież wcze
śnie policzam w rzędzie tych empiryków, co nikogo u- 
leczyć nie potrafił', a wabią tylko dobroduszną gawiedź, 
szumną, jak tytuł jego książki, nazwą wymyślonego 
balsamu. Ostrożniej sobie postępuje ulubiony niegdyś 
syn Verona C o n s ł i tu t io n n e l .  Kiedy idzie o zapisanie 
recepty choremu, czeka aż on sam sobie lekarstwo ob
myśli. . ,

I tak 3go grudnia krolowa hiszpańska podpisuje de
kret zwołujący wyborcze sejmiki rad municypalnych na 
5go lutego. Pan Cesena dowiedziawszy się o tern po
stanowieniu królowej, rozpisuje się w dzisiejszym Con- 
stilutionnelu  nad potrzebą zwołania kortezów, ale ra
dzi pierwej przystąpić do wyborów rad municypalnych, 
następnie prowincyonalnjch, a dopiero potem wybada
wszy dostatecznie pośmiertne symptoma ducha bezrzą- 
du, zezwolić na kortezy, bez których nie może się o- 
bejść m.narchia konstytucyjna. Niejednemu przyjdzie na 
myśl, że może też rząd hiszpański istotnie poszedł za 
radami p. Cesena. Otoź i z dzieła zapowiedzianego tak 
szumnie przez Dra Verona, nie więcćj obiecywać so
bie należy.

Konferencye, jakem to już donosił, mają się rozpo
cząć 20go grudnia, ale gdy nie wszystkie mocarstwa 
europejskie będą w nich miały udział, tylko kwestye roz
bierane podczas kongresu paryskiego wzięte będą na 
uwagę, o Neufchatelu i Neapolu zamilczą, tćm bardzićj, 
iż Arglia wręcz jest przeciwną, aby Szwajcarya zadość 
uczyni’a wymaganiom pruskim.

W czoraj Cesarz robił przegląd na dziedzińcu Tuille- 
riów  4 go pułku huzarów  i nrtyleryi w racających z  K ry
mu, poczem deputacya pułku Igo grenadyerów gwardyi 
złożyła Cesarzowi wywód słowny rady nadzorczśj puł
kowej, świadczący jako Cesarzewicz io s t8 ł wpisany do 
jego kontroli.

Czytaliś e już w dziennikach francuskich smutne 
szczegóły rozbicia statku „Lyonnais,“ z którego zale
dwie kilkanaście osób potrafiło dotychczas, na zbitej 
tratwie dopłynąć do N. Yorku, o losie innych podró
żnych p dobnież szukających ratunku, żadnej nie otrzy
mano wieści. Tymczasem inny statek „Duroc" równe
go doznał losu przy skale Mellisz, o 160 mil morskich 
cd Nowej Kaledonii. Dnia 13 sierpnia kapitan Lavergne 
zostawszy z całym ekwipaiem na bezludnej skale, z ży
wnością na 4 miesiące, wysłał podkomendnego Magde- 
leine z kilkunastu ludźmi, aby jeśli szczęśliwy traf do
zwoli, sprowadził mu jaki okręt do ratunku. Wiatry 
pomyślne zegnały tratwę prawie na pewną zgubę prze
znaczoną, do wyspy Timor (malajskiej). Odbywszy 600 
m l żeglugi, stanął tam p. Magdeleine 22go września i 
nstychmiast Holendrzy wysłać mieli ku pomocy rozbi
tków statek parowy. Jest tedy nadzieja, że ratunek

w czas im przyjdzie. Temi dniami przybił do portu 
Hawre b-yg „Charles “ zwany, na którym w podróży 
z St. Domingo, wszyscy prócz kapitana Ross i małego 
majtka, chorzy byli na żółtą febrę, fcntwo sobie wyo
brazić doznane trudy przez tych dwóch ludzi, kiedy na 
nich tylko zwalił się cały ciężar dyrekcyi statku, opa
trzenie chorych, dostarczenie im żywności, przy tylu 
trudnościach nazbyt przedłużonej żeglugi. To też słu
sznie mieszkańcy Hawru za to jego poświęcenie, ofia
rują mu dzisiaj pono zloty puhar ze stosownym na
pisem.

Na zwalczenie żółtej febry me masz pono lepszego 
lekarstwa nad zimno; ale jak przyjść do niego na o- 
kręcie żeglującym Pod g°r4cą strefą?.... Tę trudność u- 
suwa zdaje się, wynalazek pana Merian, astronoma 
z Broocklyn (Stan. Zjedn.) Buduje on na okręcie czwo- 
rogranną lodownię, której podwójne ściany pokryte są 
tłuczonym  węglem drzewnym; w jej środku stawia sześć 
szeregów, każdy o 12 chłodnikach żelaznych, zawiera
jących w sobie dość wody na wydanie 30 funtów lodu. 
Machina pneumatyczna poruszana siłą pary, tworzy 
czcsość w całśj lodowni, dopomaga zlodowaceniu wody, 
i tym sposobem oziębione powietrze niesie chłód do 
wszystkich części okrętu. Jeszcze’ wynalazek ten nie o- 
frzymał potwierdzenia z doświadczeń, ale jeśli istotnie 
okaże się użytecznym, pan Merian więcej się nim dla 
ludzkości przysłuży, niźli odkryciem jakićj tam niezna 
nej na firmamencie gwiazdy.

Inny wynalazek niemniej god/.ien uwagi jest p. Lu
dwika Cesari z Kremony. Dotąd ciasto chlebowe przy
gotowuje się wysileniem rek i nóg ludzkich, i ktoby 
był świadkiem tej operacyi, pewno na czas długi za
rzekłby się jedzenia chleba, a wolałby żyć ziemniakiem 
lub ignanami, z których onegdaj Chevet dla Towarzy
stwa rolniczego cesarskiego sprawiał wykwintną ucztę. 
Otoż p. Cesari zastępuje pracę ludzką skrzynią jesio
nową, mającą we środku walec żelazny zębaty, obra
cający się za pomocą korby. Ciasto samo urabia się na 
pochyłej desce żelaznej; jest też i inny instrument py
tlujący nie już mąkę, ale ciasto, i doprowadzający je 
do żądanego stopnia delikatności. Dość jest do tej ma
chiny nasypać mąki, zalać ją  wodą, żeby w 15 minu
tach otrzymać centnar ciasta na suchary, a w jednej mi
nucie myriagram chleba francuskiego doskonałego, na 
zrobienie którego praca dziesięciu ludzi nie byłaby je
szcze dostateczną.

Kiedy jest mowa o wynalazkach, dobrze też nadmie
rnie, że ich własność zabezpiecza się dla twórców przez 
Itak zwane breweta albo przywileje, które rządy wydają 
na pewną liczbę lat za opłatą oznaczonćj rocznćj ta
ryfy. Breweta te są dwojakiego rodzaju; jedne wyna
lazku, inne znanego już wynalazku a przyniesionego 
tylko skądkowiek.

I tak: Belgia od obu rodzajów przywilejów na lat 
20 danych pobiera taksy 2100 fr. niejednorarowie, ale 
w stosunku progresyjnym. Francya na lat 15 po 100 
fr. rocznie; Holandya na 1st 15 po 13 0 0  fr. z  opłatą, 
co 12 lub 18  miesięcy; Anglia na 1st 14 fr. 4 3 7 5 , z tych 
w pierwszych 6 miesiącach fr. 625, przed upływem  
3go roku 1250 fr. a z końcem 7 roku 2500 tr.; Sta
ny Zjednoczone od przyniesionego z zagranicy wyna
lazku żądają na lat 14 opłaty z góry fr. 1620; Au- 
strya lat 15 fr. 1800 po fr. 120; prócz tąj opłaty jes; 
inna handlowa przywiązana do brewetu; Hiszpania lat 
15 z góry fr. 1620, a od wprowadzonego za l-t 5 
fr. 832; Rosya wynalazek zabezpiecza na lat 5 za fr. 
680 na raz zapłaconych, a od drugiego rodzaju brewe
tu danego na lat 6 wymaga 1440 fr. Tak krótki prze. 
ciąg czasu niewystarczający na zaprowadzenie i upo
wszechnienie fabrykacyi przedmiotu przywilejem objęte
go, ten za sobą prowadzi skutek, ie  cudzoziemcy nie- 
śpieszą do nićj ze swemi odkryciami, a mieszkańcy 
przy skąpo udzielanej im instrukcyi mniej są zdolni do 
ich powzięcia, nie mówię tu o wzięciu, bo na to z da
wna powszechny, mają brewet importowany powoli i do 
innych państw europejskich.

Powszechnie tu mówią dzisiaj o amnestyi jaką Ce
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znajdujących s ię  we L w o w ie .

, • d , , -111- . R y c i n y .
W izerunki rolakow i cudzoziemców, którzy z Polska 

byh  w styczności. (Ciąg dalszy.)
Niemogę pominąć pięknej ryciny (8 mąj.) Jana Nei- 

dla w WieJniU wydanej a wyobrażającej w owalu Jana 
Paesiello słynnrgo kompozytora, któremu przypisują 
ułożenie muzyki do lc  ue m na konstytucyą d. 3 maja 
1791 r. Z trzech wizerunków hr. Panina, prezesa mini
strów w Rosyi (od l i  6 -  s#) r., kt8ry niemały
wpływ na owoczesne sprawy P 8 ‘® wywierał, przy
toczę jedynie bardzo ładną ryciną (o .m in ) Antoniego 
Rad gues z obr. Roślina 1792 r. wy ®®«V; z napisem 
francuskim i rosyjskim, a przedstaw jącą g0 po pag 
w ramce kształtu okna, a dołem sio W#: * »wu i w,er. 
rost. Z 3ch znów wizerunków Fabrycy118 anluccie-
go kardynała urodź, w Forli 3 kwietnia t  l i
czerca 1726 r. który był 1698 r. nuneyuszem w Pol
sce apostolskim, wymieniam piękną jedynie ryci e u- 
ką czarną (4 maj.) Eliasza Krzysztofa Heissa, P • 
stawiającą go po pas w owalu; z 7 zaś wizerun 
Pawła I, cesarza rosyjskiego od 17 listop. l< 9 b r .
23 nmrca 1801 r. przytoczę bardzo piękną tylko ryci; 
nę c1/ ,  fol.) w Londynie 1781 r. wydaną, a wielkiej 
księżnie imie Pawła, natenczas następcy tronu, przez 
Gabryela Skorodumowa poświęconą, gdzie go widzisz 
po pas w owalu.

Z  sześciu wizerunków samego twórcy zbioru, Gwał- 
bertft Pawlikowskiego, f  31 stycznia 1852 r. wymie
nię tylko piękną bardzo akwarelę (fol. min) wyobraża
jącą b: rdzo O ftony popiert j?go. Znajdziesz tu nastę
pnie 4 wizerunki Piotra wielkiego, cesarza rosyjskiego

od 23 czerwca 1682 do 8 lutego 1725 roku, z których 
przytaczam bardzo piękną rycinę (fol. min.) C. A. Wor 
tmanna z mai. Fannauera, przedstawiąjącą go w pance
rzu i płaszczu cesarskim po pbs w owalu, w którego 
otoku napis rosyjski, pod nim zaś łaciński i równie 
piękną rycinę (fol. min.) J. F. Bausego z obr. Le Roy 
1786 w Lipsku wydaną, a wyobrażającą go w pance 
rzu po pas w owalu.

Z 3ch współczesnych wizerunków Piotra, ostatniego 
księcia Kurlandyi, lennika niegdyś polskiego, który obją
wszy księstwo 1769 r. za życia ojca jeszcze swego
Birena, był po trzecim rozbiorze Polski w marcu 1795 
zmuszonym zrzec się praw swych na korzyść Rosyi, 
i osiadłszy w kupionem dawniej księstwie sagańskiem 
na Szląsku -j- 13 stycznia 1800 r. wymieniam prześli
czną rycinę ('/„ fol.) S. Liitnera w Mitawie 1781 r. wy
konaną, a przedstawiającą go popas w medalionie, i 
piękną rycinę Franciszka Rosaspiny w Rzymie z rys. 
L. Iniga wydaną, przedstawiającą obie strony medalu, 
którego główna strona wyobraża popiera z napisem 
w otoku: Petrus D. G. in Livonia Curlandiae et Semig. 
Dux; odwrotna zaś mieści słowa: In raemoriam gy-
ttmasii Mitaviensis XV Feb. MDCCLXXV inaugurati. 
^iądzy obu stronami medalu widzisz sowę i inne godła 
™n«wy, # p0Cj tem wszystkiem wyrazy: Curlandiae et

S'SaUiae Genio.
177k Jaś wizerunków Piusa VI papieża (od 15 lutego 

29 sierpnia 1798) z domu Braschi, spowino-
wa-nn S7f \ doril6mi Litwy, przytaczam jedynie piękną
rycinę 8“t8*ą czarną (fol. min.) z napisem łacińskim 
wyobraząjącą go po kolan8j jedzącego w krześle porę- 
czowem, a ° , o k uiego na stoliku tiarę.

Piękny O 8 kre<jq (pół fol.) Adolfa Piwarskiego 
przedstawi# po P#8 wizerunek Michała Płońskiego, ry
townika i malarza, który Uro(jł> 15 Stycznia 1782 w 
W arszawie, był najprzód uczniem Noiblina, wysłany

sarz austryacki oznajmił na wstępie swoim w kraje 
włoskie, o amnestyi, prawdziwie godnej tej nazwy i 
dostojeństwa majestatu łączącej w sobie przebaczenie, 
zapomnienie; wracającej wygnańców nie tylko do da
wnych ich przywilejów, ale nadto do posiadanych przez 
nich majętności, do swobodnego życia we wspólnej 
ojczyźnie i dających w zamian uczucia ojcowskiego 
monarchy, jedyne tylko zaręczenie, iż odtąd dochowają 
mu rycerskiej wiary. To postępowanie Cesarza austrya- 
ckiego naturalnie stawiane bywa obok manifestu Cesa
rza rosyjskiego, który zdaje się innego nie miał celu, 
nad ten, aby zgodnie zdawna praktykowaną polityką, 
nieustąpić na krok od zgubnej dla obu narodow suro
wości, a przed Europą niby to okazać, że się z barba
rzyńskich idei wyszło. Z bliska tu patrząc na codzien
ne odprawy jakich doznają nieszczęśliwi tęskniący do 
kraju, do rodziny, niewierny istotnie czyli więcej godne 
politowania upokorzenie czyli też niczem usprawiedliwić 
się nie dająca spółbratymcza zemsta. Nie żyjemy w wie
kach morderczych prześladowań i nieubłaganych  ̂niena
wiści, światło postępu i wyobrażenia wymagań ludz
kości stępiły ten oręż i wytrącają go co chwila z ręku 
tym, coby go jeszcze używać chcieli, mialażby_ jedynie 
Rosya zastosować do siebie ów wiersz Dantaż

A te fia bello 
Aver ti fatta parte per te stesso.

Dzienn k I’Etoile du Danube zakazany w Bukareszcie 
rozpoczął wychodzić w Brukselli w obronie interesu 
plemion ruinańskich i ich połączenia w jedną całość. 
Jenerał Chrzanowski przygotował do Revue Contempo- 
raine Quelqucs observations sur la Campagne de 
1 8 i2  w odpowiedzi p. Thiers. P. Juliusz Falkowski 
inżynier cywilny od kilku lat pracujący nad projektem 
kolei żelaznej wzdłuż Eufratu ogłosił po drukiem pod 
tytułem Chemin de fer  Jndo-europeen, de la mediterannee 
au Goife persique par le vallee de l’Euphrate in 8vo 
Nro 20.

Wyrachowano, ie  w dotychczasowych kolejach że
laznych francuskich użytych bywa wszelkiego stopnia i 
nazwy urzędników pracujących 32,000, a liczba ich 
wzrośnie do 80,000 po skończeniu projektowanych 
szlaków. Na każdy banhof w przecięciu wypada 16,4 
na 10 lokomotyw 8 mechaników i tyleż ogrzewaczy, 
którzy rocznie przebiegąją 26,896 kilometrów.

Ogólna składka na dochód dotkniętych powodzią wy
nosi po dziś dzień 11,938,895. franków.

Mamy czas prawdziwie wiosenny; bywają chwile, iż 
jest ciepła 15 stopni, i wierzyć zdaje się niepodobna, 
że wr r. 1840 podczas sprowadzenia zwłok cesarza 
Napoleona z wyspy św. Heleny, barometr znaczył 18 
stopni, wszakże nie podług rachunku Reaumura, tylko 
na ciepłomierzu stustopniowym.

Jeszcze krytycy nieodgadli w czem leży właściwie 
talent Piccolomini, zgadząją się jednak wszyscy na to, 
że zachwyca, porywa, magnetyzuje i że się mu oprzeć 
niepodobna, choć go w ziąw szy na  skalę zimnego roz
bioru, m ożna w nim upatrzyć wielkie niedostatki i w a
dy. Dzisiaj znowu Traviata i będzie jeszcze  po wiele- 
kroć razy zanim wszyscy najbardziej opieszali przyjdą 
złożyć dla nićj swoje brava i swoje wieńce. Tu w Pa
ryżu abonujący się rocznie źle na tem wychodzą, bo 
nieraz z kolei jednę i tę sarnę sztukę muszą widzieć 
sto lub dwieście razy dzień w dzień powtórzoną. A 
przecież zawsze jest zbiegowisko ciekawych, coraz no
wych widzów, i dopiero jak się wyczerpie ostatnia ich 
rezerw, teatr zmienia swe dekoracje. Coby to było, 
żebyśmy mieli sztuki takiej rozciągłości jak np. te które 
odgrywają aktorowie Chińscy w "Kalifornii, potrzebujące 
czasem sześciu tygodni. Co to za nudy być muszą! 
Grają wprawdzie dwa razy na dzień i to zapewne słu
ży im zamiast opium. Przed laty Aleks. Dumas rozkła
dał na dwa wieczory swego Monte-Christo a i to już było 
nadużyciem cierpliwości naszej, cóż dopiero gdyby nam 
kazał przez dni 20 z kolei ścigac po morzach i lądach 
swego bohatera zanimby go gdzieś tam nieumorzył.

Na korzyść ciężko dotkniętych pożarem w d. 22

sierpnia b. r. mieszkańców miasteczka Mielca wpły~ 
nęly świeżo następujące dobroczynne dary:

1. W ces. k. urzędzie powiatowym w Radłowie 
złożyli:

a) C. k. pułkownik i szambelan hr. Wilhelm Hu
go H o m p e s c h  100 złr. — kr.

b) Dziekan i kanonik Jakób Wessely
w R a d ło w ie ..........................................10 „ — *
Z drobnych datków ogółem . . . 118 „ 2 rc)

2.
a)

b)

Razem . . . .  228 „ 
W ck. urzędzie powiat, w Tuchowie: 
W łaściciel dóbr Stefan kaw. Le-

śuiowski . . .  10 ,  
LeonDzwonkowski 10 _

c) Z drobnych datków
Razem . . . .  36 

3. W ck. urz. pow. w Wiśniczu w ogóle 90

16 „ 20

4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

13.

20 . 
53 „

13 £  
39 „ 
31 „

7  T
30 „ 
10 „ 

25 „

14.
15.
16.
17.
18.

w Rzeszowie „ 4
" » w Nisku „ 11
» y) w Jaśle „ 51
,  „ w Sokołowie » 75
» » w Grybowie „ 27

„ w Ciężkowicach „ 1
„ „ w Frysztaku „ 29
v „ w Brzostku „ 31
„ „ w  Dąbrowy jako re 

zultat przez proboszcza Szczuciń- 
skiego przedsięwziętej składki . . 22 „ 48 
Od gędziszowskiej gminy żydow- 
skiej z wyłącznem przeznaczeniem 
na odbudowanie synagogi w Mielcu 100 „ — 

Następnie w skutku składek ogło
szonych w tymże celu w innych 
krajach koronnych następujące do
tąd wpłynęły summy:
W ck. namiestnictwie w Pradze . 47 „ 30 
W ck. rządzie krajowym w Opawie 35 „ 36 
W ck. urz. obw. w Ungr. Hradisch 3 . 1 6  

„ „ w Nowym Jeżynie 9 „ 15
„ „ w Ołomuńcu . . 1 „ —

Summa . . . 806 
Dołączywszy do tego ogłoszoną już 

summę    . 2805

1 5 |„

54g„_
Razem . . . 3612 „ 9 f„

W płynęły nadto w tymże samym celu w ces. k. 
urzędzie obwodowym w Radłowie 3 korce pszenicy, 
4 korce żyta i 1 korzec jęczmienia.

Dobroczynne te dary z wyrazem najgorętszego 
podziękowania do powszcchnój podaje się wiadomo
ści, wraz z tym dodatkiem, iż już odpowiednio 
przeznaczeniu uźytemi zostały.

Z c. k. Prezydyum krajowego.
Kraków 9go grudnia 1856 r.

W ie d e ń  12 grudnia. Dziś niemasz jeszcze wia
domości o pobycie N. Państw a; spodziewają się, żfl 
już wyjazd do Florencyi nastąpił, z  Florencyi ma
ją  się udać Cesarstwo Jmć do Modeny w odwiedzi
ny na dwór książęcy. Z Wenecyi pod d. 9go do
nosi tameczna gazeta, że N. Pan własnoręcznem 
pismem swojem do prezesa sądu apelacyjnego uła
skawił i natychmiast na wolność wypuścić kazał 
wioślarza pocztowego Trevisan, skazanego w dniu 
6 b. m. przez sąd krajowy za obrazę Majestatu i 
naruszenie spokojności, na 18 miesięcy więzienia.

— Legacya neapolitańska w Wiedniu wzywa pod
danych neapolitańskich na nabożeństwo jutrzejsze 
w kościele włoskim na podziękowanie Bogu za 0- 
calenie życia króla Ferdynanda ligo. Nuncyusz a- 
postolski będzie celebrował.

— Ban hcrwacki fzm. hr. Jellaczycz wydał okól
nik do wszystkich gmin wiejskich Horwacyi Słowe
nii upominając je  o uiszczanie dziesięciny lub opłaty 
z winnic nie będących własnością urbaryalną, albo
wiem dziesięciny te nie były zniesione patentem 
cesarskim z dnia 2 marca 1853, który zniósł tylko

następnie za granicę, kształcił sie w swym zawodzie 
na wzorach szkoły flamandzkiej, ktorćj manierę sobie 
przyswoił, zaczął 1802 r y t o w a c  w Amsterdamie, ba
wił następnie w Paryżu, gdzi* Pr*y*woite znalazłszy 
utrzymanie, ile mógł wsparcia potrzebującym ze swego 
zambku udzielał rodakom, 8 w.rociwszy do ojczyzny
1810, zajmował się między mnemi portretowaniem 
wodnemi farbami, lecz dostawszy pomięszania zmysłów
1811, umarł 2  czerwca l 8ł>i‘ T  J nny piękny rysu
nek kródą (fol.) przedstawia PpP'erN Marcina Poczobu- 
ta, mającego przydomek Odlanicki, Dra filozofii i teolo
gii, astronoma, rektora akademii wileń., członka To w. 
War. Przyj. Nauk i akadetnn umiejętności w Paryżu, 
który urodź, w Słoroiance w Grodzieńskiem 1728 r. 
w zakonie Jezuitów się uksstafcił, a często dla nauki 
za granicę wysełany, nakoniec, posadę nauczyciela a- 
8tronomii w Wilnie 1764 otrzymaj gdzie częścią z 
darów dobrowolnych, c*68C14 z funduszów przez ko- 
misyą edukacyjną wyznac*onyrh częścią z własnej 
kieszeni tameerne ur*ąd*!f ot)89rwatoryum. Po zniesie
niu zakonu Jezuitów otrzymał 1730 roku godność 
rektora akademii wileńskiej, którą piastował z chlubą 
lat 19 czuwając nieustannie nad całością powierzonej 
sobie świątyni nauk. wątlony nn siłach udał się 
1808 r. do klasztoru Jezuitów w Dźwinogrodzie, gdzie 
dokonał życia 20 ^ e ,̂° , 10 r. — Z 3 współcze
snych wizerunków karaynała Melchiora de Polignac, 
męża wielce uczoneg0’ wy®°wnego pisarza: dyploma
ty skończonego, który nędąc posłem francuskim w Pol
sce 1693 r. za pom°cił M«ryi Kazimiry wpływ sobie 
wielki u Jana IIL w. 8^ mc!e zjednał, po śmierci zaś 
króla forytując księcia Kontego królewiczowi Jakubowi 
do osiągnienia tronu przeszkodz.ł, a gdy stronnictwo 
saskie przemogło, skrył się do Gdańska, zkąd także 
musiał uchodzić z P°c*4tkiem 1698 roku, przytaczam 
piękną tylko rycinfl (iol.) Franciszka Clereau z  obrazu

Hyacinta Rigaud 1729 wykonaną, przedstawiającą go 
po kolana siedzącego z książką w ręku. —

Godna uwagi prześliczna i bardzo rzadka rycina 
sztuką czarną (pół fol.) Rheina wyobrażająca w owa
lu po pas Konstancyą z Czartoryskich Poniatowską, 
matkę króla Stanisława Augusta a córkę Kazimierza 
Czartoryskiego kaszt, wileń. zaślubioną 12 września 
1720 r. Stanisławowi Poniatowskiemu naówczas pod- 
skarb. w. x. 1., później wojew. mazow., a w końcu 
kaszt. krak. W środku napisu francuskiego są dwie 
tarcze, na których jednej ciołek Poniatowskich a na 
drugiej pogoń Czartoryskich. Masz tu następnie dość 
rzadką rycinę (8vo) przedstawiąjącą po biodra z książ
ką w ręku Krystynę Poniatowską, prorokinię, która 
urodź. 1610, z rodziców polskich, wyznania braci cze
skich w Morawii, wczytawszy się w objaśnienia św. 
Jana pomieszania zmysłów dostała i sama podobne 
objawieniom tyra widzenia mieć zaczęła 1626 r. Ko- 
meniusz bawiący w ówczas w W. Polsce, pod które
go opiekę się udała, rozgłaszał wszędzie jej proroctwa, 
lecz wytrawniejsi niekatolicy polscy przeświadczywszy 
się o jej szaleństwie, zakazali stanowczo 1629 ogła
szać jej widzenia, poczem prorokini 1632 r. zdrowie 
swe odzyskała, a następnie poszła za Weltera zarząd
cę drukarni braci czeskich w Lesznie, gdzie odwoław
szy 1643 swe proroctwa umarła 1644. Rycina przed
stawia ją  przed stolikiem, na którym jak i w innych 
miejscach proroctwa jej poumieszczane —  pod napisem 
zaś wiersz z Art: 2, 17,: Et erit novissimis diebus, 
prophetabunt filii vestri, et flliae vestrae —  a daląj: Chri
stina Visione XLIII. 5. Eccur tu me ad talia elegisti ? 
eecur mihi peccatrici tot et tanta mysteria revelasti ? 
Quomodo te laudabo satis? — (D. c. n.)
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nomocników objął na nowo przewodnictwo obrad. | ° dpie.ra *arz.ut jakoby spór o Bołgrad powstał stąd które kie,|yś cz?ść Pol*ki składały, prawo w o ln ó j|tT k“ *łr* 1 b - l 2' —  Kurilist. *ast. w galic. stan. I,ty.
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akow- Górno-Sclaaka 7 8a/4 d.

1 u  t  *» *• MUMma wgu miasm przez mylne karty jeograficzneI 10 za “8z“d wolnego przejścia dla statków ID(lwj
Oprócz doniesień sycylijskich, Tim es i D aily  N e m  |P™  rosyJskick Pełnomocników. P o d | ^ T yf ,  własnością mieszkańców wyżój wzmian- Kolej ^

podają w listach z Neapolu, prawie w tych samych I n*vwali man «Ur czł°nkow ie kongresu I ogoryi, może sprawic^dla właściciah tych -j M u r s  u rte ttoŁ m A f1* 1 o a’ rw «9 »/ w
„ „ A  n ie j ,h i.,  s» » gó .y

Agio od cłota 9 v4,

słow ach niejakie szczegóły  o am nestyi udzielonej I rdvv S2iBhu oł?« 16 00 przez francuskich o f i c e - l 0 * 0 ,0W sz k o d liw e p rz e z spóźnienia skutki, z* ~ lPo*yocka «<>/ .  * * , ! 2
świeżo przez króla. W  dniu 27 listopada u ła .k a -  T . f f ™  gJ ° T  g 0 w  nalT cych do francnakie« °  w S v #!dn f Y w ładze K rólestw a, aby me sta- kolei » « k u  ,

on An „     S c  |mmwteryum wolny. W reszcie w memorandum o - | ,wia*y żadnej przeszkody żegludze wyżej wzmian-1 reb .* / _  *  246 /a- — Agio oa hot* » v „  <xj
- .............................................................................................................. . .  . . , • - , _ i  . * - ■  " ■  -  * * ■ * .

wiono 30  czy 40 a podobno nawet 48  więźniów I i w:adc2a rzarTr "/-„i,' r?*zc*e w memorandum o - 1 . J  a "ej P7̂ esz o y żegludze wyżej wzmian-

j ą j s L  “p f?  j i t wd 4?da rjch,9s° 1 s s ^  • £
u h tta w ien ie , a m ™ ly  tam”" lT a d  p r o ily c H b r o -  -Podaliśm yr.ied .w „odraioilehie,któropow tóraylo 1  ’’' “ r ,  ! “ S ’ ■• "1*™' ’ ™ * T. ^ P'
dniarzy. Król odrzucił te ostatnie a inne natych- kllka dz.enn.kow francuskich wymieniając źródło , oIprzebywającemu w  w ! e 2 . n  Krdlaitłra ’ dozwolił 14 kop< ’  wartoił kuponu kuP- 4*daJ "
miast podpisał, dając zupełne przebaczenie proszą-r"?.hach rosyjskich nad morzem Kaspijskiem, Inu j ano4 i  Prószkowskiemu Pt  !e_ K urs wrocławski c dnia 12 Ludnia R ^

kary. Carafa (spraw zagr.) natrącił, źo byłoby , -  - = o  -------------- j  —
brze ogłosić te akta łaski, aby oświecić obce rzą- r0zem źe ten oddzielny korpus mający przeznacze- 
dy, ale król nie chciał o tern słyszeć, gdyż niedba "ie działać w środkowój A zyi, na którą Rosya od 
o cudzą opinię i może rządzić bez niej. Pionati nad-1 ftł4 e£ Ju czasu zwraca pilną uwagę, został przed 
mienił, że 5ciu czy 6ciu z tych co podali się o u-ljL zreorganizowany 1 znacznie wzmocniony, 
łaskawienie, siedzą w więzieniu w Montesarchio, I Zamieściliśmy nakomec z tego wszystkiego wypro- 

• • ■ I wadiony wniosek źe Rosya przygotowujo na

K r o n ik a  m i i j i t t w a  I s a g r a n i i s n a .

---------------- , -------  ̂ .. .. ------------------ , | 1 , t, “ - °  <■ I ®Łl*®lŁOW. Piszą nam z Poznańskiego pod datą
na co mu odpowiedziano, źe rzecz ta wiadoma jjwadzony wniosek źe Rosya przygotowuje n a |9g° grudnie: „Z serdeczną iałobą dzis ia j odzywam się 
źe Poerio dozwolił tym swoim wspólnikom prosić o I "^zelm przypadek pomoc dla szacha perskiego, i źe do Was: utraciliśmy jedną « najzacniejszych niewiast 
ułaskawienie. Dotychczas nie uczynili tego , gdyż IP0^1®0 tę z łatwością dać mu moźe|, posyłając oddział polskich, ZQftD5 Teofile ze Slrflrzv/iaVipTi P.n 
on tego kroku nie pochwalał, lecz teraz sam im t o | ł7<?j8a * armii kaukazkiej lub z korpusu orenburg- 
doradzał, albowiem byli oni w wielkiej nędzy, a jak (® e£ ° \  Korespondent G aie ty  Powszechnej Augs
ft?nnitnnn IV00 oni ii IrflvHt; lrf/i farcin nrAci A nlo_ i D TZ GF8 hlft 13 G ZWcklrt łll na miiilaon min

iDOWiem oyn oni w, wierniej nęazy, a jbh «v.vpFvuug.»* lu w s w m n e j m igs
głoszono w Neapolu, każdy kto teraz prosi o u ła-1  b w g sk ić j przerabiając zwykle tu na miejscu wia- 
skawienie, będzie wysłuchany. Korespondenci obu i dom°»ci z dziennika naszego na listy któro datuje 
wzmiankowanych dzienników zwalają najgłówniejszą 11 rozmaitych stron Rosyi, w ostatniem swym liście  
i»r7VP7vno cnminoffo nh/tiiA/łwnnin I datowanyin niby z Kijowa powtarza cało wyżej

wzmiankowane doniesienie. Lecz przerabiając, dla 
dania listowi piętna orginainości, zrobił m ały w łasny 
dodatek, w którym  jednak  rzeczyw iście zd o ła ł okazać 
jak najdow odniej, iź nietylko list jeg o  nie jest pi
sany w Rosyi, lecz całą swoją nieznajomość miej-

przyczynę surowego obchodzenia się na Pionatego 
za którego powodem przeszło sto dekretów uła
skawiających podpisanych przez króla przed półto
ra rokiem, na powrót później cofnitęto.

W ieść niesie, źe z powodu zaślubin następ-

poznańakia 9 8 iąd. 4-proc. 8 6 V4 iąd. dto 8 Vt -proc. śąd. 
Kolćj Kraków. G-órno Szląska 79 dają.

Przegląd polityczny.
P * At D epes*e tolegraĄesnc. 

r” — XCUU1« *e ozarzynsaicn tuszczewłką.i TJ Ł *3g« grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Onary i ciągłe ofiary, łzy i smutki silachetue naznaczyły 17 " K Mo®  ̂ król neapolitański ZOStał lekko rannv 
jój życie pełne zasług wyższych. Niosąc ostatnią kona-1 Morderca jest Schwytany. (Jest to ten sam
jącemu posługę, śmiertelnej nabawiła się choroby. Osie-1 wypadek, o którym donieśliśmy Z Kor. .Ausir. Pismo
rocone dzieci najlepszą opłakują matkę, znajdując jedynie U®.j*dnak nadmieniło, Że król jest nietknięty P .R  Cz ~1 
nnciMTonio o »  Tł«~.. _•_j  • • . . . .  W ra m ii n n . U l  L . : . i .  w j  ■ . . . . . .  ”, 1 JL .

cv tronu toskańskiego, wydaną ma być we FIo— | sanY w Rosyi, lecz całą swoją nieznajomość miej- 
rencvi amnestya d’a wychodźców politycznych, co |® c®wych stosunków, organizcayi wojsk rosyjskich, 
Drzez wzgląd na amnestyę w Lombardyi udzieloną, ?r0K wojskowych w tym kraju, nawet jego
bardzo jest prawdopodobne,n. Y S T t f  nak°,mf c j flk z ma,fJ uwa«9 czyta dzi««”
! Dzienniki wiedeńskie i florenckie teraz dopiero d o - |n}hl z których listy swoje komponuje. W  doniesie- 
nosza o spodziewanem przybyciu do Florencyi Ich naszem wspomnieliśmy jedynie, iź korpus oron- 
Cecarskirh Mri o czein doniesiono telegrafom do J«rg*ki wzmocnionym został, lecz nie powiedzieli-

( l ię S '’ v  1 . * V   -  — - — W.«I J © J ju. — w— >u>uvi.<^VHłłi(
służba w hotelu |  P ialiśm y obszernie o zwiększeniu jego  siły  przez 

całkowitą reorganizacyą. Nieszczęściem koresponnflnt. a  j ~ *__ j __________•   .

mieszkać mają w pałacu Pitti
J IM I |  J  "**«J »w  a 4? ̂ IIIZIUV j  «j» *iiuu«v«^nv.viu UVSV0 SSUU~

mJS. T o sca m  z  dnia 5g„ b. tó. a„„o»i .
Ostaniu sycylijskiem : In _ ?.

, . I ------- - “vuidSUjmu lunA jcujriuo wsiillitllKe
w " 1U nfiv nntwierdzaia wiadomość o z u - l ” ^ zmpcnieniu korpusu orenburgskiego, z własnej
Wiarogodne hsty po JA iirh łeiro  w Sycylii, i ?'9 zyi dotwarza w jaki sposób wzmocnienie to

1 Pyła w e 4 y głównego I S1?’ IŹ tym dodatkiem nadał zarazem cechę m iej-
s u . '  Iscową swfimn i.ołnu/i 7 nad Dnienrn. Tymprnoam

ze to w łaściw e je s i n a z w .^  ^  B ek v en g a ). I s,owach widzi Biedorzeczeństw! Niezwaźając już 
azywuno .dotąd po w i. J migf podobno Jani "? l.° źe korpus orenburgski ma własne rezerwy i

ug, przywódca mar Dasoortem. W  pa- | ! vydzielone mu prow'incyo z których się rekrutuje
opuścić wyspę b«dąc opa‘yzo" P“ J 0w ,tani. i n i e - 11 .wz.macni®; ariiPna t0; że gdyby potrzebował na- 

rmo me obawiano się pc. g ^wojska, z w ła - |g yCu p0Slłków, otrzymał by takowe zwykłą drogą 
Uznawano potrzeby zwiększania b« by J  J » . ze r ° J8 ° ^ ą dolinu W ołgi a następnie Samary do Oren- 
«zcza, iż powstańcy natrafiali wszędzie P | burga ld ą c ^  gradzejby wojsko z  Moskwy a
strony mieszkańców. nato- ™ 1 z IPet«rsbUrea n iź  z Kijowa przyszło; ani na

Cor. mercantile dziennik g0nueń.sk‘ d° J tórv dw« to ze z Kijowa do O r e n b u r g a  nie ma żadnej drogi 
juast na d. 6 b. m Parowiec pocztowy który dwa # jak tQ
J»i w Malcie się zatrzymał, był d. 2 » g J J  m J  n iem ieclro-dzien iij®  „ strategicy mniemają, po l i-  
Messyną, gdzie obiegały pogłoski z głębi J-Ŝ  pf ’ nijach matematyC2nvrh Yani na to , źe posuwać ar-

t e s  , s r . °  s ś  i s .  „Łir8i
Wst f W „ „ gi«oki Z Mes- Pf““ ’ “»?dor*ecznością nad_ wszelki v

na pomoc sza-  
w y -  

wyrazWo. • J F t • i i o..!,; 7 M es-I™  J n,edorzftp7nością nad wszelki wyraz
stłumione. List k u p ' e ^ 2 ^  nietylko w_ dzisj ejs a* m K cz w kaźdem położeniu 

i f j  z 29go donosi, źe mniemano tam p0 Wszech J  rzeczy: . niezwaźając iuf  na to wszystko, samo 
ż spokojność na wyspie me jest przywrócon8 , le sp zen na k a r t ^ j j f g ^ n a  i na względne p o-  
e ruch szerzy się po wsiach w g łę b i. Pod Caitasi i j 0 ênie Kijowa. u® : p«r«»i winno bvło  
fctta miały się podobno oddziały wojska połączyć | j£0regpondenta d d nb“r^a D0WStrzymać 

pow stań cam i. Jest to wszakże pogłoska niepewna, j . d° d«tku tego powstrzymać.
Katanii przylepiano odezwy podburzające. j filnmeniiirn Sl  ̂ Jednak temu brakowi wiadomo-

powyżgZe doniesienia oparte widocznie na czczych ści r 010 I'0 ''ia™o -J e OgrafICznych w korespondencie 
OtftVfifook A n \aH nifizflm Stwierdzone. S nieu«wno woisb.,  :a.'amii 7 Polski kezfl/

ostatnich dniach wspominaliśmy o nocie ro

no nnlskii I«h ’ l0cz nawet me umie uo- 
po polsku lub p0 rosvisku abY z dzienników 

pisanych w tysh język ac?  m ógł jaką wiadomość 
! grubych pomyłek przetłumaczyć. Nie wspomi- 

-  j namy juź o uczciwości f c i S K i ć j ,  « » i ą o

pocieszenie w religii ś., w Bogu miłosierdzia i miłości.—  
Ktokolwiek m at ś. p. Teofilę, pewno nad tą nową dla
n a s  Strata «*e*erre u b o le w a ć  b ę d z ie :  u m ia ła  o n a  to b i e  t e  r e t  
w s z y s tk ic h  p o z y s k a ć  i  n a  o g ó ln y , p ra w d z iw y  z u . iu ć y ła  
s z a c u n e k . Z a n im  z d o ln ie js z e  p ió ro  s k r e ś l i  j ó j  ż y w o t ,  p r z e -

46 °ł<5W kilk* tzą ,zazereB° współczucia o-

—  Znakomity wiolończelistą p. Samuel Kosowski da
je  koncert w poniedziałek w sali kasyna w domu Stein- 
kellera, na którym ma odegrać między innemi piękny 
swój utwór „Wianek słowiański" oraz śliczną kompozy- 
cyą Serwego „Souvenir de Spaa“.

r o u T ?  >n0SZą Dam ie  W LubIinie wyrównano miejsce na któ- 
t  *waRska kościoła ś. Michała. Podanie niesie, 

,„  y Leszek Czarny gotował się do wyprawy na Ja
wę 14 0w! ily Michał objawił mu się na tćm miejscu 

me i zachęcił do boju przeciw poganom. To tćż 
Po odmesionem zwycięstwie Leszek wzniósł na tćm sa- 

-m miejscu kościół pod wezwaniem ś. Michała. Obe 
ny gu ernator Lublina p. Maćkiewicf kazał na uprzą- 
nionym placu wystawić pomnik ze stósownym napisem 

zież tablicę na świadectwo, źe na tćm miejscu po-
owany jest także poeta nasz Sebastyan Klonowicz 

umarły r . 1608.
Lekarze francuscy zalecają pobyt na zimę w Alge- 

ry i, gdzie znaleziono również niezmierną liczbę rozmai 
tych wód leczących.

~  D‘. 1 grudnia znaleziono w nocy w Innsbruku na 
mo cie ciężko ranionego byłego właściciela drukarni Oster- 
manna, który dwa razy pchnięty był nożem. Tćj jeszcze 
W J7 ,ran'° °y sk°óczył życie. Policya aresztowała trzech 

ochów którzy poprzednio z Ostermannem w pewnćj 
oberży pokłócili się.
, . ^  Ankonie rozstrzelano 2 9 listopada siedmiu Iu*
zi s azanych na śmierć przez sąd doraźny za rozbój 

i morderstwo.
W  Amsterdamie rozpisano konkurs na plan do pa- 

^ ystawy» który pr<5cz dziedzińców zajmować ma 
i metrów kwadr. Budowniczy wszystkich narodów 

mogą się ubiegać o nagrodę, która wynosi 1000 zł. hol. 
za plan najlepszy, a 300 za dwa drugie z kolei.
i  *  ̂ ? ra.un Pre*ydent towarzystwa przyjaciół staro- 
y no ci w raju nadreńskim, wydał pismo, dowodzące, i e

w v t l T L 8L r t0“ kami. Tr° j - -  że P? zburze^  Trwychodźcy trojańscy dostali się P -ez  ujścia D u n l  7  
Europy i osiedli nad Renem w okolicy dzisiejszego L  
seldorfu i tam pod wodzą Francio, naczelnika s w e i  v 
dowali osadę, którą nazwali Troją, a potem S * ’ n “‘ 
siejsze miasteczko Xanten i rzeczka Sante noszą ^  
nazwy przypominające IUę. Ten sam autor d 4 f  
Ulisses tułał się nad brzegami Hamburga W°df1’

WY . , ,  . ' muvauiwiy r .n .  VZ.J
w  czoraj przybył książę Fryderyk Wilhelm Praski i
stanął w Tuilleries. Książę Napoleon przyjmował
go w dworcu kolei, a Cesarz u wielkich schodów 
p a c m cu.

»*rs papierów pśiiunytk I pimułw.
W fa d cm . K n rsa  tiUgrgScxn* <L ł 3  grudnia  

Augsburg l o e H a m b u r g i  J t * # n  »«
17 kr. —  paryi* , „„5/ A ,  _  Ms.
{..ijv; X   "  Agio od złota 9 /4.—  »«-

•F  oeot. 82 /16, .— dto B 5.procent. — . Poły

Wyźój zamieszczone w treści memorandum rządu 
rosyjskiego, objawiając jego zdanie co do zawikłań  
na W schodzie, oświadcza, źe Rosya odstępuje od 
swych pretensyj do wysp Wężowych, lecz spór 
o Bołgrad oddaje pod rozstrzygnienie konferencyi 

Rząd turecki pracuje nad jakimkolwiek uporząd
kowaniem chaotycznego stanu wewnętrznego i po
wstrzymania w całości rozpadającego się a raczej 
rozkładającego się na rozmaite pierwiastki państwa. 
Lecz z powodu natury i dzisiejszego stanu Turcvi 
złożonej z różnych narodowości i żyw iołów , które 
islam, dziś zamierający, ożyw iał i SDaisr L  
może znaleść radykalnych środków dl* „ A  • • 
t o „ .j ,c .g „  p iń itw ., gdyżtahowe „i8 is S " T „ "  
kając ocalenia przez stanie się państwem eu r o n ^  
skiem sama własnemi rękami tłumi ożywiaiac,' 
go duch islamu, a obok tege chcąc p ozostaćT rec-  
kiem i machometańskiem mocarstwnm .
się europejskiem. Z tego powodu śr n d k iT tó  
używa dla zaradzenia chwilowo ioAn k <5ryc
dzą z łe  drugie. Najwidoczniej „ t  u złem u, ro-
stan Bośni i Albanii, gdzie m i i i i r f llj0 , t0 0 1 0  
turecka, składająca, można now- aa . e,uda*“a *zlachta 
pejskiej Turcyi. Dzisiaj p P , ledziee’ J?dr0 eur0“ 
wojska, a dla wstrzymani® .8 skoncentrow8,fl ta® 
oburzonych zann»i ^ 8nia buntu ‘ych prowiMjj 
naiwiemieiszveh edzi®nych reformami, rozbraja 
m o w stw a . ° br0ńc<5>7 i*lamu i otomariskiego

odwiecznymP° rta g ° ‘«je się do walki z C zarnogórą, 
wczo n o tJ  , Y roSiem Mahometan i chce ją stano- 
wczo pokonać by przez to przestraszyć i powstrzymać 
nudzących się w  cafej północnej części państwa 
ołowian. Pośrednictwo konsulów angielskiego, fran- 
cuzkiego, austryack iego  a nawet rosyjskiego, który 
n,edawno przybył do Cetynn przywożąc zw ykły za-  
si^ek pieniężny przez Rosyą dawany,—  nie dopro
wadziły bynajmniój do zgody i starcie każdej chwili
nastąpić może. Y  B°ff aryi Ff ąd l edną «om i 
dążności słowiańskie, drugą ukarać musi fanatyzm 
Osmanów. W Azyi Mniejszej i Syryi reformowanie 
na sposób eurepejski rozbiło się o niechęć urzędni
ków, i wywołuje tylko ciągle starcia się chrześcian 
z  mahometanami. Oto treść wiadomości z Tur™; 
nadeszłych o wewnętrznym jój stanie. yi

W  Księstwach Naddunajskich ma trwać c 
wzburzenie. Urzędowa Korespondeya nrueho ^  
ra Ust z Jass z dnia 29go listopada, i i  o d U r v T .'6" 
spisek którego przewódzcą miał być aq tam 
iandarmeryi nazwiskirm Dymitri, i aresztowano S  
osób. Spisek miał na celu, jak ,
dent pruski wedzyć się  do i2hv ko.rf sPon,"
nvch wczasie y Obrad mimsteryal-
klma S r j Z f S * - '  P02bawić iycia kajma‘ kama księcia Balsz i ośmiu jego  m inistrów .

- —-mrnfwii.il.,



CZA S z Niedzieli 14  Grudnia 1 856 .

P rzyjechali Gd 12 do 13 grudnia
HOTEL POLLERA. Muller Karol budowniczy z W rocła

wia. Mielert Karol fabrykant ze l-wowa. Drzewiecki Kazi
mierz obywatel z Polski. O r ł o w s k i  Jozef architekt z W a r
szawy. Dworzak Eranciszek z Morawy.

Wyjechali: Głowacki F o r t u n a t  do Galicyi. Skrzyński Ale
ksander do Libuszy. ^ B e s c o v i t s  Karol do lViednia.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I. Julia baronówna Borowska w ł. 
dóbr z Sieniawy. Józef Hauptmann urzędnik ze Szczakowy.

HOTEL SASKI. Karol Jagielski w ł. dóbr z Jabłonicy. 
Andrzej K w ie c iń sk i dzierżawca z Król. Polskiego. Adam hr. 
T arło  posiadacz dóbr z Polski.

W b O L & J  S K S Ł A * .» lA  
occtaIo..mie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy I 0 16 P ° ?•**** J j o  £olih»(* 91ij m h . S wieczorom.

IfJSESri • «•’“ ■’* 8«  »
Przychodzą do Krakowa:

s rana.

godzinie &&} min. 20 z runs*
jedlin '*  2d! si*s. 36 po pof*J»'»
godzinie l t td j  min. 25 przed poluda. 
godzinie 8aJ min. 15 wieczorem.

godzinie 2ÓJ min. 55 po południe.

Z Dębicy

Z Wiednia

Z W rocław ia 
i W arszaw y

Pociągi osobowe > Dębicy do J f raj C0Yia'
\  o godzinie H tó j mm- 16 Pr,ed 

■ \  O godzinie 2ej po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

{ o jod*iai« 3ćj m ir. 37 po południu 
priychod** |  0 godzinie 12tej min. Zb w nocy.

odchodzą

URZĘDOWE.
Obwieszczenie.

N iżćj podpisany kurator masy po śp. W ojciechu W a
lentym dwóch imion Koperschmidt, z mocy upoważnienia 
W ys. e. k. Sądu delegowanego miejskiego w Krakowie 
z d. 5go b. m. i r. do L. 66 72, podaje niniejszem do pu- 
blicznój wiadomości, iż d. 1 7go b. m i r. i następnych od 
godziny 9śj do 12 z rana, a od 3 do 5tńj z południa, w domu 
pod L. 491  w Gm. IV  obok kościoła ś Jana odbywać się 
będzie licytacya ruchomości po tymże Kopersehmidzie po
zostałych, składających się z m ebli, sukien , pościeli, bie
lizny etc. za gotową zaraz zapłatę.

Chęć przeto licytowania mający zechcą się zejść w miej
scu i w czasie powyżój oznaczonym.

Kraków d. 10 grudnia 185  6 r.
(2 5 3 2 —2 ) Dr. Jan Mruczek.

W poniedziałek dnia 15 grudnia r. b.
W SALI KASSYNOWEJ

Koncert na wioloncelli.
P R O G R A M .

1. S ouvenir de S p a a , ułożone *>ervats w y k o n an e

2 . F a n U z y a  iUW a r y a c y e  z  p ieśni ty ro l s k ic h ,  u ło ż o n e  
p rz e z  M e rk a  i K o n c e r ta n ta ,  w yk o n an e  n a  V io lonce lli p rz e z

3 . D anse O s 3 l a n l q u e  p rzez  Gottschalka, solo  n a  fo r te -

4
PROSZKI SEMITZKII

mmjl

5. b) M azur, c) Po-
ułożone i wykonane

W ia n e ł t  s ł o w ia ń s k i ,  ułożony i odegrany przez Kon 
oertanta.

S e r e n a d a  Szuberta  (Standchen).
lo n e z  wspomnienie Sandomierza, 
przez Koncertąnta.

CENA M IEJSC: Krzesło numerowane z łr . 2 m. k. — 
K rzesło nienumerowane 1 z łr. — W stęp do sali 30 k. m. k. 

Poozątek o godzinie 7  wieczorem.
Biletów dostać można w księgarniach pp. Czecha i 

Friedleina i w pomieszkaniu Koncertanta w hotelu Sa
skim N. 8 tudzież wieczorem przy wejściu do Sali. 

(2550)

W e wsi SŁOTW INIE własności JW . hr. Zielińskiego tuż 
przy dworcu kolei żelaznćj, urządzono

WARZELNIA PIWA
wedle najnowszej metody bawarskiej.

Zamówienia mogą być robione w handlu

A .  R a s c l i
przy ulicy Szewskiej po następujących cenach:

Beczka dwuwiadrowa bawarskiego w browarze z łr. 10 kr. 20 
„ marcowego lekkiego „ „ 6 „ 15

(2 5 5 3 -1 -3 ) J ó ze f  W einm ann  piwowar.

(2549) B ą c z a l k a
m

(1 -3 )

(2499) Kundmachung. (3)
(N. 20,280.3 Von Seite der k. k. Kreisbehorde zn W ado

wice wird im Grunde E rlasscs der h. k. k. Landes-R egie- 
nine- in Krakau vom 11. September 1856 Z. 27,061 hiemit 
b e k a n nt gem acht, dass zur Sicherstellung des Erfordernisses 
d i. E rzeugung, Zufuhr und Zerschlagelung des Deckstoffes 
im Makower k. k. Strassenbaubezirke fur die 3-jahrigc L ie - 
ferungsperiode 1857, 1858 und 1859 und zw ar: ^

a) auf dcr K arpaten-H auptstrasse, Makower W egm eister- 
schatt in der ganzen 7ten und 8ten Meile, dann 1 und 
2 /4-tel dcr 9ten Meile mit dem Gesam mt-Fiskalbekosti- 
gungspreiso von 1720 fl. 19 kr. CM. eine dritte L izita— 
zion am 15. Dezember 1856 urn 10 Uhr fruh in der k. 
k. Bczirksamtskanzlei zu Makow;

b) auf derselben H aaptstrasse , Mszana dolnaer W egm ei- 
sterschaft im 3  und 4/4-tel der 12 Meile mit dem Ge- 
sammt-Fiskalbekostigungspreise von 184 fl. 15 kr. CM.;

c) auf der Spytkowicer ungarisehen H aaptstrasse, Spytko- 
wicer W egm eisteisehaft in der ganzen 1 und 2 Meile. 
dann 1 ond 2/4-tel der 3 Meile im Gesam m t-Fiskalbe- 
kostigungspreise von 1241 fl. 4'% kr. CM. endlich glei- 
che S trassc Jordanower W egm eisterschaft im 4/4-te l der 
3tcn Meile mit dem Fiskalpreise von 178 fl. 5 % kr. CM. 
eine 3 e Lizitazion am 16. Dezember 1856 um 10 Uhr 
Fruh  in der k. k. Bczirksamtskanzlei zur Jordanów ab- 
gehalten werdcn wird.

Bci dieser Lizitazionsverhandlung werden auch schriftliche 
Offerten angenommen, wenn sie mit dem vorgeschriebenen 
10%  Vadium belegt sind und bis langstens 10 Uhr Vorm it- 
tags am betreffendcn Lizitationstage der Commission uber- 
reicht werden.

Spater eingelangte Offerten bleiben unberucksichtigt. Die 
Lizitazionsbcdingnisse werden bei der Verhandlung ofFentlich 
bekannt gegeben werden und es mussen Lizitazionslustige das 
10%  Vadium crlegen, wovon nur ganze Gemeindcn, mit den 
vorgeschriebenen Vollmachten versehen befreit sind.

Die Lizitazion wird nach den, fur die einzelnen Meilcn- 
viertcl bcstimmten Matcrialp]ajzen vorgcnommen und cs w er
den nur solche Anbothe berucksichtiget, wc]che auf alle Mei-
lenviertcl, die einem und domselben Materialplatze zugewie- 
sen sind, lau ten , e s  konncn aber die Anbothe zugleich An- 
trage anf die M a te n a ll ie re ru n g  ang mehrcren Matcrialplatzen 
cnthaltcn, wenn sich dieselben auf alle Mcilenviertel e rs tre - 
cken, die den bctrcffenJen ^ l a lo r t e n  zugewiesen sind.

Ubcr die Zuweisung <lan| . * y u»ntum des zuliefernden 
M ateriales, so wie fiber die en Fiskallieferungspreise, 
welche zum Ausrufspreise . , T ■ wird von der L i-
zitazions-Commission am bestimmten ierm ,nstage die erfor_ 
derliche Auskunft ertheilt.

K. k. Kreisbehorde-
W adowice am 13. November

(2486) K u n d m a c h u n g * . . . .  0 9
[Nr. 4677.] Zur Hcrstellung der P f a r rw ir t j ’0 * 8*^>ande 

in Bolechowice im Fiskalpreise von 1283 fl- 185e"'id
dem Vadium von 128 fl. CM. wird d e n 1 5 . De* Lizitazion>« 
den Vormittagsstunden hieramts eine offentlicn _gjj»e m;t 
Verhandlung S ta tt l i n d e n .  Wovon U n t e r n e h m u n g s  n| heren 
dem Beifugen in Kenntniss gesotzt werden, dass o . .  • 
Bedinhnisse bei der Lizitazion oder anch fruher 
Expedite eingesehen werden konnen.

Vom k. h. Bezirksamte.

wioska w obwodzie Jasielskim  położona, milo od Brzostku 
dwie od Dębicy i tyleż od Pilzna odległa, obejmująca, po
dług ostatniego pomiaru 167 morgów gruntu i 169 morgów 
lasu . częścią jodłow ego, częścią bukowego, z propinacyą do 
której dwie karczmy należą, tudzież z wszelkiemi pobudyn- 
kami gospodarskiemi w dobrym jeszcze stanie znajdująocmi się

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość powzi^śó można na miejscu lub listami 
frankowanemi pod adresy: J* B. K* w Btjczałce poste rest 
Brzostek.

(2438) Die (6)

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedlo świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich , jenynie i wyłącznie zaszczycono pierwszym meda
lem; przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia mię ^ “““rodowego przysięg łych , dostarczył niezćm m ezbite- 
n-n dnwndn świadozaccffo o niezrównanej dobroci l wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 

1  z ł r .  2 ®  Is- ra- Dokładny przepis użyoia we wszystkich

w kraju i zagranicą.
Jedyny główny skład przesyłek

W a n d la .
Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzono w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so
bie w micśoie i na wsi tak powszechno uznanie, żo obecnie sław a icn uaicM  poza gPanice cesarstw a sięg a .— J a -  

M  Wo skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszkow scidlitzkich raolla, mianowioie W  o l e r p l e n i a o h  
ż o ł a d k a  i  Ż V W O ta, jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 

M  gerc l, uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
“  rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków me 

raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w Krakowie utrzymuje K ir c ł im a y e r  I S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: j

KRAKÓW Sawiczewski Flor. Biata  J . Berger. Bochnia Niedzielski. Brz.ei.any B. Neranzi. Bucząc* J . < 
i Czerkawski. Czerniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora L aiser. Kołomyja  J . Zachariasiewicz. j 
! Lw ów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Radauc Resch. R zeszów  J . Sohaittcr. Sambor Gilatowski. ; 
i Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczawa  Dawid Beiner. Tarnopol A. Moraweo. Tarnów  Józef ! 
! Jahn. Wadowice Soliwarz i Heinz. (2418-4) / t .  H l o l l  w W iedniu.

Uwiadomienie dla Gospodarzy! - e n
D« fiOSTAW SWOBODA

wysłużony professor Weterynaryi przy c. k. Uniwersylecie w Insbruku
spowodowany jes t zalecać korneuburgski proszek pożywny lekarski dla bydła sumiennie i z zupełnem przeko
naniem w wymienionych poniżćj chorobach, wszędzie, osobliwie zaś w miejscach gdzie pomoc lekarska jes t daleko i 
gdzie bydle zapadłszy śpiesznego ratunku wymaga.

Dla° bydła rogatego w razach cliorobliwegro wydzielania się mleka w skutku niedokładnego tra 
wienia w podoju skąpym i z ły m , gdzie przez użycie tego proszku mleko niesłychanie się polepsza: na 
Stepnic w początkach podoju krwistego; w paskudniku i wydęciu.

W  chorobach koni pożytek tego proszku jes t niewątpliwy w dychawicy; dławieniu i zołzach ła 
godnych 1 ziycli; tudzież w tylczaku.

U owiec wywiera zbawienny w pływ na zniweczenie wąsacza; motylicę; również we wszystkich cierpieniach 
systemu brzusznego których powodem brak czynności.

Jedyny główny skład do rozsytek

w Aptece obwodowej
F c t t w a a v e n - I l a n d l u n g

unter der Firm a

Heinrich Fleisch und S. Goldschmied
macht dem hoclivcrelirten Publikum die ehrerbitigste Anzcige, 
dass ihre Compagnie sich mit dem lte n  Dezember 1856 ge- 
trennt hat. H. F l e i s c h  verbleibt in seinem bisherigen Lokale 
Nr. 521 in der Florianer Gassc. S. G o l d s c h m i e d  hinge- 
gen crófTnet seine Fettw aarcn-H andlung mit dem lten  De
zember 1. J . in dem ner,en Lokale Nr. 369 in dcr Stephans- 
Gasse im Eckhause v is-a -v is vom Theater.

Da der Gefertigte seine Niederlage mit den besten und
frischesten W aaren reichlich versehen hat, so ist er im Stande 
mit denselbcn das hochverehrte Publikum um die billigsten 
Preise solid und prompt zu bedienen.

W eisser Kochspeck von einem Fettschweine von 200 bis 
250 Pfund W iener -  Gewicht schw cr, wird vcrkauft das
Pfund z u ............................................................................jtr-

dto polnischer Speck z u ............................... 17 kr.
Gcrauchertcr Speck z u ............................... 20 kr.
Schweinschmalz von der besten Gattung . 19—18 kr.
S o h m e r .................. ............................................ 33 kr.
Paprikaspeck zum B r ó d ................................20 kr.

Daselbst sind auch gerauchertc Schinken, Zungcn die so sehr 
gesuchten ungrischen Pflaumen so wie der ungrisclic Bryn
dza, Kase und Nfisse zu haben.

Der Gefertigte empfichlt sich daher dem hochverehrten 
Publikum, und bittet ihn mit einem zahlreiohcn Zuspruche 
zu beehren. — E r  zeichnet sich mit Hocliachtung

S . G oldschm ied.

w  c. k. mieście obwo-
w  N i ż s z e j

pod „ 0 R Ł E M “
Korneuburgudowem

A u s tr y i .

Ceny: mafa paczka 24 kr. mon. konw. —  wielka paczka 48 kr. mon. konw.
Każda paczka opatrzona je s t  pieczęcią Apteki obwodowej, tudzież instrukoyą dokładną użycia proszku. 

O s t r z e ż e n i e ,  W zięcie jakiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladownictw jego. W y
nalazca uprasza kupujących aby zwracali baczną uwagę na pieczątkę apteki obwodowej, którą każda paczka je s t zaopatrzona.
G ł ó w n y  s k ł a d  tegoż P l lO S % 9 4 l l  na P o l s k ę  i G r al icya

utrzymuje w K R A K O W IE  K irch m ayer i  Syn .
. . .  n i a l i l  f l urn T TTTATTT1 A ■« Vnnn/tioulra ’Tnmnnlro nr O a 1 v a I a ( I iI a  n CfinMnnr.w B iałe j u C. Stampla. 
w B uczaczu  u Nęckiego aptekarza, 
w B ochni u Paw ła Niedzielskiego, 
w B ielsku  u Karola Schaffran

Kirchmayer
we Lw ow ie u Franciszka Tomanka.

„ u Bierzeckicgo i W ebera
w L eża jsk u  u Stanisław a Maresch. 

u J. Hirschfelda.
w B rzozow ie u Andr. Jakubowskiego, w Ł ańcucie  u Ant. Swobody
w C zern iow cach  u J. Schnitzla.

C ieszynie u E. F . Scliródera. 
w D olinie u Józ. Trauenfelsa aptek, 
w D zikow ie u J. Brudzińskiego, 
w D ynow ie u Har. Janickiego, 
w Ja ś le  u J. Masłowskiego, 
w Ja ro s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w K ołom yi u Nowickiego aptekarza, 
w K ału szu  u Schlesingera aptekarza. 

K rośn ie  u Franciszka Borschil.

w M yślenicach  u A. Lowczyńskicgo. 
w N ow ym -T argu  u L. Kamieńskiego, 
w  N ow ym -Sączu U Kosterkiewicza 

wdowy.
w  O straw ie  Mor. u A. Jastrzębskiego 
w  P rzew o rsk u  u S. Kellera.

n u F. Kulina.
w Przemyślu u Gaidetschki i Syna.

» u Edw. Machalskiego.
w Rzeszowie u J. Schaittera. 
w Rozwadowie u Karola Marescha.

S y n .
Sokołow ie u Singera. 

w Sam borze u Józefa Kriegseisen apt 
w S tan is ław o w ie  u J. Tomanka apt. 
w S try ju  u J. Sidorowicza aptekarza, 
w S trzy żo w ie  u S. Zajączkowskiego, 
w T arnow ie  u J. Jahna. 
w T y śm ien icy  u Neoki aptekarza, 
w T łum aczu  u Zopotha aptekarza, 
w T arnopolu  u A. Morawetza. 
w U lanow ie u J. Zacharskiego. 
w W adow icach  u Schwarza i Hein- 

zego.
w W ieliczce  u B. W ontorck wdowy, 
w Z aleszczy k ach  u Joz. Kodrębskie- 

go dr Comp. °w K r o ś n i e  u
we L w ow ie U Konst. Iskierskiego. w R ozw adow ie u Karola Marescha.

Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć  sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do 
e ra  1 S y n a  w  K r a k o w ie ,  albo też do S k ła d u  g łó w n o - p r z e s y łk o w e g o  w  K o rn e u b u r g u  — i będa 
. . . . . . . .  . . .  -----------------------------  • ’ - ~J -----* • -• ■ • (2158-10-24)°

K iroh inayera  * — j  — — —— .■ . — — —-------- o—---— r ,  — j  — -
zaraz, po nastąpionem obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani.

Handel tłuszczów
z W egier sprowadzanych, dotychczas pod firmą

H e n r y k  F l e i sch  i S. Go ldschmied
zostający, ma honor Szanowną Publiczność zawiadomić, 
z dniem Igo grudnia 1856 kompania ich rozwięzuje się. 
Handel H. F l e i s o h a  pozostaje nadal w dotyehczasowćm 
miejscu pod Nr. 521 przy ulicy F loryańsk iej; — S. G o l d 
s c h m i e d  zaś otwiera swój handel w nowo wynajętym lo
kalu przy ulicy Szczepańskiej w domu narożnym pod Nr. 369 
naprzeciw Teatru. . . . . .

Gdy niżej podpisany swój handel w najlepsze i najświeższe 
z W egier sprowadzone towary znacznie zaopatrzył, znajduje 
się zatem w możności, Szanownój Publiczności według cen 
najsłuszniejszych usłużyć. _

Słonina świeża do gotowamn z wieprza od 200 do 250
funtów wagi wied. mającego, Bprzedaje się funt po 18 kr.

Słonina krajow a p o ................................................... W  hr.
Słonina wędzona p o ................................................... 20 kr.
Szmaleo wieprzowy w gatunku najlepszym . . 19—18kr.
Sadło  ........................................................2 0 - 1 8  kr.
P a p ry k  węgierska do c h le b a ............................... 20 kr.
..'Uożna także dostać szynek i ozorów wędzonych, tudzież 

węgierskich, jakoteż bryndzy prawdziwie w ęgier- 
8fc,ój i orzechów 

Podpisany honor s zanownćj Publiczności polecić się
>S. Goldschm ied.

(2 5 0 8 ) HOTEL A N m S D (3 -6 )

We L W O W IE ,
w środku miasta, najbliżej poczty, rynku i teatru położony,

znowem dobudowaniem do 100 numerów zawierający
całkowicie odnowiony, wytwornie umeblowany, 

w y b o r n y  k u c b n i ą  I w  d o b r e  n a p o j e  z a o p a t r z o n y ,
polecają przedsiębiorcy Wszelkim podróżującym ze względu na w ygod ę , umiarko

wane ceny i dobrą usługę.
fS ^ D la  uniknienia zdarzających się często nieporozumień zwraca się uwagę 
Sz. P o d r ó ż u ją c y c h ,  że Uote] Angielski przy rogu ulicy Pojezuickiej
położony, jest odrębnem przedsiębiorstwem, i niema żadnej styczności z ho
telem Langa w domn p. Jenay.doinn

o,
W  niedzielę dnia 14go ^15.,'^ jjed y a  w 5 aktach .

E l ż b i e t a  k r ó l » « ' 8  ł  E « e x .
W e wtorek dnia 16 Srnd" ’» Pożegnalny HOWERT 
Nikodema B ie rn a c k ie g o * ^ ^ ^ u d z ia łe m  p. Aleks. Z arzy -

t.:

ckiego.
skiego.

Q u i  p r o  q u o  komedya w 1 akcie J . Korzeniow-

odbywać będzie p. Karol Kanet I c U f J * 1 
zbiorowe tańca o godzinie 6 w ieczo' 

rem w pałacu dawnićj hr. Wielopolskiego.

Dnia 6go b. m. w przechodzić z Floryańskićj ulicy Ryn
kiem U* Kanonnąogodzinie lOtej wieczór z g u b i o n e  zostały

P A P I E R Y
nomiedzy któremi dokumenta urzędowe i blankiety. Łaskaw y 
znalazca raczy takowe oddaó do sklepu p. Rutkowskiego.do sklepu p.

(2531-3)

l i l i i ,

Antoni J&tobukowski Redaktor odpowiedzialny.

n ^uczyciel ta ń c a
zawiadamia* d  PrzybyWszy do K rakow a, rozpoczyna kurs 
lekoyj tańców najnowszy,^ Ra]onowy Ch jako też i solowych. 
Osoby życzące sobie pobierać takowe, raczą się zgłosić do 
mego mieszkania W domu p0 4  B iała Głową“ na 2gićm pię
tr z !  przy ulicy  Brackiej. ______   ̂ (2429-5)

lWy». fear. jftflB  c i« p  
p e d lu gw lin. p»r

Keanicturł
OeK «w ur.

W ilgotn.
powietr**

— ni    - --  u,, |

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

K iwuneJ: 
i natężeni* wiatru

pn. zachodni słaby 
j zpł zachodni „ 
i pn.zachodni „

& i
S iaa  

o b

pogoda
pochmurno

Z U w iika
napowietKE*

m gła
deszcz

Zr^iafc* oiep** 
; w ciągi to jf .  

od i d°

-6 °  7.f i 8

W  drukarni Cza»u- Czapliński Antoni rządz ca drukarni*


